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- propozycye pokojowe Rosgi 


(TeL o, k. Biura kersp.) 
Petersburg, 24 listopada, 

(Pet. Aj. Teł.) Oświadczenie, przesłane przez 
komisarza ludowego dia spraw magranieznych 
ambasadorowi francuskiemu, które zostało ró- 
wnież doręczone i innym ambasadorom w Pe- 
versburgu, brzmi: 

Niniejszem mam zaszczyt podać do włado- 
mości pana amhasadora, że kongres rad gene- 
ralnych delegatów robotników, żołnierzy i 
chłopów z całej Rosyi w d. 26 paźdz. (8 listop. 
powołał do życia nowy rząd dla całej Rosył, 
którym jest Rada komisarzy ludowych. Na- 
przewodniczącego rządu wyznzczono Włodzi- 
 młerza Ililcza Lenina. Politykę powierzono 
mojej pieczy, przez zamianowanie mnie komi- 
sarzem ludowym dla spraw zagranicznych. 

Przednładam panu ambasadorowi do rozwa- 
żenia dostowne brzmienie uchwały rad gene- 
ralnych delegatów robotniczych, żołnierskich 
t chłopskich, zawierającej propozycye rozejmu 
I pokoju demokratycznego, opartego na zasa- 
dach niezawisłości narodów i łch prawa do sa- 
mostanowienia 0 swym rozwoju, pokoju 
bez aneksvi i konrybucył i mam za- 
szczyt zaproponować panu, aby uważał wspom- 
aiane pismo za urzędową propozycyę natych- 
miastowego rozejmu na wszystkich frontach 
i natychmiastowego rozpoczęcia rokowań po- 
kojowych. 

Rząd republiki całej Rosyl czyni ię propozy- 
cyę wszystkim narodom ł wszystkim rządom. 

Zechcie] pan, panie ambasadorze, wyrazić 
franeustiamu narodowł zapewnienia pełnego 
szacunku, jaki żywi dla niego rząd rad gene- 
ralnych, który to naród nie będzie mógł po- 
wstrzymać się od żądania pokoju, jak zresztą 
wszystkie prowadzące wojnę narody, ociekłe 
krwią I wyczerpane rzezią. 

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych: 

L. Trocki. 
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nesya w oczekiwariu pokoju. | 
(Telefonem). 


Berlin, 24 listopada. 

„National Ztg* donosi z Kopenhagi: 
. Aftonbladet“ dowiaduje się, że cały Peters- 
burg z największą niecierpiiwością oczekuje po- 
koju. Lud rosyjski myśli już tylko o pokoju. — 
Nikt nie interesuje się wydarzeniami na froncie, 
nikogo nie zastanawia, że od dłuższego już cza- 
a nie pojawiają się komunikaty głównej kwa- 
ery, 


Frylenko. 
{Telefone 

p Włedeń, 24 listopada, 

Nowy głównodowodzący rosyjski, Kry- 

lenko, zdecydowany zwolennik Lenina, brał 

udział w wojnie jako porucznik rezerwowy. Po 


a 


upadku cara wydawał Krylenko na froncie pi- | 


smo „Prawda w rowach strzeleckich", redago- 
wane w duchu Lenina. W akeyi Lenina w dni»ci 
16 i 18 lipca r. b. Krylenko brał żywy udział, 
2 powodu czego został aresztowany. Przed mic- 
sląqCem wypuszczono go za kaucyą na wolność. 


rne 
Zwycięstwo bolszaw 
(Tel. e. k. Riura korsp.) 
Sztokholm, 24 listopada. 


ej agentury telegraficznej 


iKÓW. 


Zastępca szwedzki 
donosi z H:parandy: 

Reprezentacyn prasowa zagranicznej delega- 
yi bolszewików tuomosi, że w Petersburgu pa- 
nuje doskonaly porządek. Wojska Kiereńskiego 
to dlugim oporze przyłączyty się do ludu, — 
W Moskwie rewolucya bezwarunkowo zwycię- 
Żyła. Na Kaledina wyruszyło około 150.000 
żohierzy ukraińskich. Także na tyłach Kaledi- 
na znajdują się znaczne oddziały Żołnierzy, tak 
że istnieją warunki do skutecznych rokowań z 
Kaledinean. 


Kaiedin i Kiereński. 
Beriin, 24 listopada. 


Jak donosi Expresas Korres 


Kaledin. że 
Rosy, 
| Kaiedin na czełe swnieh wotsk zbliża słą do 
Moskwy, w której parute ogramne wzburzenie, 
ý Sztokholm, 24 Hetoada. 
Kiereński re awojami woiskami ciągnie do 
Peiersbrica. d 


przywróci 


Przeciw Kaledlnowi, | 


(1EL e. k. Biura korsp.) 
z: Berno, 24 listopada. 
„Iimeg” donosi: Generał Mu uwiew. ko- 
niendant wojsk okręgu petersbmskieso nstą- 
pił i utworzy prawdopodobnie sparyajny kor- 
pus, na czele Eiźrego pormeszoruje przeciw Kad 


Andinowł. 


b 


Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nietracyi 241,6Ja rozmów zamiejscowych 1679.— Rękopisćw nadezłanych Redakcza nie zwraca, 
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Powstanie na Syberyi. 


(Tel, 6, k. Biura kore.) i 
Berno, 24 listopada. 


WYDANIE 


ORC 


POPOŁ 


szkód wojennych. Miasta galicyjskie z admini- 
strucyą autonomiczna nie zuajdują się w lep- 
szej sytuacyi niż te miasta, które są admini- 
strowama przez komisarzy mądowych, zwła- 


Według telegramów z Tokio w wielu mia- szcza złe są stosunki w Galicyi wschodniej. 
stach syberyjskich wybuchło powstanie, Tele-| Wieś i miasto znajdują się w tem samem polo- 


gramy z miast, położonych 
Tomska, weale nie dochodzą. 


na wschód od|żemin. Mowea użala się mn mały dowóz środ- 
Maksymaliści| ków żywności i na wysokie ceny za niezbędne 


konfiskują pocztę i depeszę. W miastach toczą | artykuły. Imieniem galicyjskich miast domaga 
się walki uliczne. Wielu Japończyków opuściło | się, by usunłęto z kraju podwójną administra- 


Syberyą. 


Represye przeciw Rosyl. 


Nowy Jork, 24 listopada. 
Władze tutejsze skonfiskowały 10.000 ton 
cukru, przeznaczonego na wywóz do Rosyi, a 
zakupionego przez rewolucyjny rząd rosyjski. 
Associated Press” donosi: Rząd amerykań- 
1, 3 $ 
ski postanowił wstrzymać wszelki dowóz ły- 
wności i amnunicyi do Rosyi na czas tak długi. 
dopóki nie wyjaśni się położenie w Rosyi. Wy- 
wóz rozpocznie się dopiero z chwilą, gdy w Ro- 
syi utworzy się trwały rząd. Gdyby bolszewicy 
utrzymali się przy władzy i chcieli urzaczywist- 
nić swó! program pokoju z Niemcami, w takim 
razie zakaz wywozu będzie stanowczy i bez- 
terminowy. 


Gpór armii włoskiej, 
(Tel. œ k. Biura kcrsp.) 
Lugano, 24 listopada. 
Prezydent ministrów i rlando powrócił 
ze swej podróży po okolicach wojny i z Wene- 


Według „Matino” oświadczył prezydent mi- 


cyę, by siły, spoczywające w społeczeństwie. 
mogły być wyzyskane, Akcya pomocnicza dla 
kraju musi obejmować także zaopatrzenie lud- 
ności w odzienie i złagodzić brak mieszkań. 
Państwo musi opiakować się na równi nabotni- 
kiem, urzędnikiem i urzędnikiem prywatnym. 
Nieprawny wywóz środków żywności musi u- 
stać, Z pewmośią skusznem jegt mówić podczas 
wojny o jednolitym froncie, i państwa centratne 
mogą z dumą patrzeć na swój jedmolity front 
tsrategiczny, ale i kwestya wyżywienia należy 
do zadań wojennych, dłatego Polacy domaga ja 
się, by przywrócono także jańnolity rfont talk- 
że wewnatrz państw centralnych dla rozwiąza- 
nia kwestyi żywnościowych, zarówno między 
Niemcami a  Austro-Węgrami, jak między 
wszystkimi krajami koronnymi. Qzy jednak 
uda się taki front osiągnąć, w to należy wątpić. 
(Oklaski na ławach nrolskich), 


Reforma ustawy prasowej. 
(Tel. c. k. Biura korsp.) 
Wiedeń, 24 listopada. 
Komisya prasowa rozpoczęła obrady nad 
wnioskiem Zenkera w sprawie reformy u- 
stawy prasowej, 
Minisier sprawiedliwości Schauer oświad- 


nistrów, że na teraźniejszym froncie bedzie słę| czył, że rząd uważa tę sprawę za aktualną, — 
stawiało Opór jak najbardziej stanowczy, — i| Rząd odnosi się przychylnie do żądania kolpom- 
że wobec tego Werecya nie jest jeszcze zagro-|taży ulicznej, ogramiczenia tymczasowych kon- 


žena. 


- Komunikat turecki. 


(te. a k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 24 listopada, 


* 


Biulotyn z 22 b. m.. Po walkach pod Gazą ij możliwe, żeby interpelacye, tyczące się konfi- 
Bar es Seba nasze wojska przy dalszych oTera- | skat, oddawać najpierw komisyi dla nietykal- 
cyach nieprzyjaciela stawiały kilka razy skute- | ności poselskiej, która ma uchwalać, czy mogą 
czny opór i zadawały mu straty. Dzisiaj stoją| być i opublikowane. 


nasze wojska poza odcinkiem Audża i Abu Le- 
Gła. owaz na linii Dżensmije-Bet Likaa Kurjet 
e EmabSafa. Onczdaj odhyłu się znowu po- 
waamiejsze starcia, Na szerokim froncie zaata- 
kował nas nieprzyjaciel, chcąc oskrzydlić nas 
po obu stronach. Atak rozbił się na całej linii, 
na prawom skrzydle zaś odpartych napastni- 
ków zmuszono do cofnięcia się w kierunku Bet 
Likja, zdobyto wiele karabinów maszynowych 
i wzięto jeńców. Na froncie odparto wszystkie 
ataki i przeszkaodzomo wezas  oskrzydia jacemu 
ruchowi przeciw naszomu lewemu aknzydłu. 


Przewóz wojsk amerykańskich. 


Zurych, 24 listopada. 
„Presstalegraph” domoel: 
Komenda armii amerykańskiej ogłasza, że 


obecnie 16 parowców, pomiędzy niemi 12 nie- 


mieekich, służy do przewozu wojsk amerykań- 
skich na tront bojowy we Francyi. 
transpòrt obejmuje 16.000 żołnierzy. 


Wilson za wojna 
Z Austryo, Bułgaryg I Tucyq. 


(Tel. o. k. Piura kerep.) 
Zurych, 24 listopada. 

„Neue Ztłrcher Zig.” dłomosi: Sprawozdanie 
nadeszłe z Nowego Jorku, zapewniają, iż pre- 
zydemł Wilson zażąda na sesyi grudniowej od 
kongresu wypowiedzenia wojny wszystkim 
sprzymierzonym z Niemcami, Już dziś jest pe- 
wnem, że żądanie to spełni znaczna większość 
kongresu. 


Z izby posłów, 
(el. o. k, Kinra korsp.) 
mee. Wiedeń, 24 listopada. 

Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów to- 
czyły się dalsze obrady nań nagłem za pyta- 
niem w sprawach wyżywienia. Przemawiały 
kilku posłów. 

Pos. Tertil oświadczył, że właściwe noz- 
więzanie sprawy wyżywiema jest również Yr 
magwien wojny., Dotychczas rząd  odmośnie 
do głównego swego zadania w sprawie żywno- 
Ściowej, dowiódi, że do dziś nie jest przygoto- 
wany na wojnę. Rrząd obecny dał do zrozu- 


-| mienia, że naprawi błędy rządów poprzednich. 


ale minister wyżywienia ludności nie może. po- 
woływać sie na to. poniaważ urząd wyżywienia 
jost wzędem nówym. Jest jednak możliwość 
rezwinięca w pelni spwężystości, — ale za- 
miast sprężystości słyciać tylko o dobrej woli, 
którą z pewności ąwidzimy, ale samą dobrą 
wolą w tych czasach nie wiele się poradzi. W 
nowym tym urzędzie brak przedewszystkiem 
statystyki, oraz przewidywania, Nie powinno 
zdawać się. ażeby dostawa ziemniaków, przy- 
zBunych dia Lwowa, była nzależnioną od zu- 
pełnego zacpatrzenia Dalmacyi, Jest rzeczą 
nader chwalebną. że urząd wyżywienia. przystał 
na pewne ustępstwa w spmiwach żywnościo- 
weeh. ale z pewnością już pierwej zwodzonoby 
się na to, gdyby się postarano o to w miejscach 
właściwych. 

* Mowca oeviy stosunki, wytworzone przez 
wojne w Gakcyi i wskazuje na zarządzenia, 


hy 
eń 


które poczyniono w Prusiech, celem usunięcia 


Każdy 


fiskat i usunięcia przedmiotowego postępowa- 
nia i reformy obrony czci, z drugiej strony je- 
dnak spodziewa się od komisyi poparcia w re- 
formach, podyktowaniach względami publicz- 
nymi, zwłaszczą uregulowanie t. zw. immuni- 
zacyi skontiskowanych pism Minister uważa za 


| Niodomaganiy paczicwa © Galie, 
(Tel c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 24 listopada. 

Na wcezorajszem posiedzeniu komisyi budże- 
toówej pos. Halban omawiał dotkliwe dla 
świata kupieckiego i osób prywatnych ograni- 
czenia ruchu pocztowego i telegraficznego we 
Lwowie i Gali de. wschodniej. Czy teg) domaga- 
ją się względy wojskowe, o tem mowca wątpi. 
Publiczność skazana jest na wysyłanie listów 
drogą prywatną. Jeszcze bardziej upośiedzonym 
jest ruch telefoniczny. Z tego powedu dzienni- 
ki mają jak największe trudności. Wskazał na 
brak papieru drukarskiego, tamujący działal- 
ność dziennikarską i wydawniczą. 


r al . « hh yi . 
Dara złożznia referatu przz p Gląd skiego 
Wiedeń. 24 listopada. 

Prazydyum Koła polskiego zajmowało się na 
swojem wczorajszem posiedzeniu sprawą zło” 
żenia przez dra Głąbińskiego referatu w ko 
misyi budżotowej i uchwaliło nie przyjąć tego 
kroku do wiadomosci z tego względu, ponieważ 
|dr. Głąbiński motywował swe postanonienie 
wzgłędumi politycznymi. Prezydyum stanęło 
na tem stamowisku, że członkom Koła nie wol- 
no składać politycznych oświadczeń bez po- 
przedniego zatwierdzenia przez Koło lub jego 
organa. Dr Głąbiński oświadczył, że musi ob- 
stawać przy swej rezygnacyi. Jak słychać, Ko- 
ło polskie nie ustanowi zastępcy do referatu. 


© sprawie wojsku polskiego. 


(Koresp. >N. Reformy «). 
Warszawa, 22 listopada. 
(Szkoła podchorążych. — Piękna odezwa do mło- 
dzieży polskiej. — Stypendyum aktywistów z Ło- 
dzi. — Autentyczna informacya o pobycie ks. Cneł- 
miekiego w Benjaminowie). 

Szkola podchorążych wojska polskiego, która 
otwarta zostaje w Ostrowiu Łomżyńskim, obej- 
mować będzie 120 miejsc dla żołnierzy i podofi- 
jcerów, pełniących już obecnie służbę w szere- 
gach, oraz 150 miejsc dla zgłoszonych kandy- 
datów cywilnych. Do tej pory wpłynęło do in- 
spektoratu szkół piechoty przeszło 100 podań 
żołnierzy, Oraz około 130 podań osób cywilnych. 
Przed paru dniami odbył się już przegląd kan- 
dydatów z Warszawy w liczbie 45, dalszych 50 
stnie przed komisyą w Sobotę. kandydaci zaś 
z prowineyi przybędą tu w riedzieię i tegoż 
dnia będą zbadani. Każdy przyjęty do szkoły. 
przez 3 miesiące służyć będzie jako szeregowiec, 
na całkowitem utezymaniu skarhowem, poczem 
wszyscy uczniowie zdolmiejsi, a posiadający 
(rzeczywiste kwalifikacye na oficerów, otrzyma. 
ją stypendya z funduszów Tymezasowej Rady 
Stamu. h 

Z wezwaniem do zapisywania się do szkoły 
wystąpił „Związek imienia generała Henryka 
Dąbrowskiego", o którym pisałem przed paru 
dniami. Gorący ten apel brzmi: 

„Młodzieży polska! Wezwanie inspektora 
szkół piechoty, podpułkownika Berbeckiego, po- 
wołało Cię do Szkoły podchorążych piechoty 
wojsk polskich. Komisya Przejściowa T, R. S. 
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dnego tłumaczenia, 


ą kor. od 100 egz. dla 


wyasygnowała już znaczniejszy fundusz dla 
mniej zamożnych. Otwarto więc przed Tobą na 
oścież podwoje do roli, o jakiej Ci się przed 
paru laty nie śniło, nawet — do zdobycia szli 
oficerskich polskich, a z niemi zaszczytnej go- 
dności przewodników chłopa naszego przy two- 
rzenia szeregów polskich. Chłop ten nie zawie- 
zie z pewnością, gdy go rząd polski powoła 
pod broń. Nie zawiódł na wezwanie Kościuszki 

Dąbrowskiego, nie zawiódł w roku 1831, be 
miał i ma w sercu swem bo proste poczucie po- 
winności i posłuchu, które go trzymało na krwa- 
wych polach Maciejowic, Lipska, Grochowa i 
-arszuwy. Nie wolno i Tobie, czołu narodu. za- 
wodzić, bo i w Tobie płynie przecież krew bel- 
woderczyków i podchorążych nocy listanado- 
wej. Dziadowie Twoi w roku 1863 chwytali za 
kij i kosę, aby niemi zdobywać karabin, a z nim 
możność walczenia o niepodległość. Dziś dają 
Ci do ręki wszystko... NiemaszdiaCięża- 
bo w chwili 
wojny młodemu Polakowi nie wol- 
nobyćniczeminnem,jaktylkożoł- 
nierzem. Jeżeli obronisz Polskę, zapewnisz 
jeż istnienie, to ona już sam jjdzie aż zanad- 
to sił do stworzenia potężnej zimej kultury 
i zapelni z łatwością luki po Tobie. 

„Gdy ongi Napoleon stana} na ziemi naszej i 
od stworzenia armii narodowej nzałeżnił byt 
nasz państwowy. twsiące młodzieży stanęło de 
szeregów, a seiki zapełniły korpusy kadetów. 
Niech każdy, w kim bije serce polskie, posłu- 
cha tylko jego wskazań, a stawie z pewnością do 
szeregu podchorążych. 

Kandydaci do szkoły podchorążych mają — 
jak wiadomo — uiszczać miesięcznie opłate w 
wysokości 60 marek. W związku z tem, zano- 
rowa należy piekny czyn stronnictw aktywi- 
stycznych w Łodzi. Na zgłoszonych w mieście 
tem 25 kandydatów, nie posiada 11 odpowie- 
dnich funduszów na powyższą opłatę. Na wnio- 

-a więc miejscowego kierow, G. U. Z. por. Wą- 
sowicza, uchwaliły stronnictwa aktywistyczne: 
Centrum Narodowe, Liga Państwowości Pol- 
skiej, Narodowy Związek Rohatniczy, Stronni. 
cawo Narodewe, Polska Demokracya i Zjedno- 
czenie Ludowe ufundować iedno stypendyum 
Komisyi wojskowej T. R. S.. Czyn godny na- 
śladowania! 

W „Nowej Reformie*, podolmie jak w dzien- 
nikach warszawskich pojawiła się koresponden- 
cya z Warszawy o wizytacył obozu internowa- 
nych oficerów Legionów peiskich w Benjam- 
nowie przez gen. sekretarza Rady Regencyjnej, 
ks. prałata Chełmiekieg c. Ze strony kom- 
petentnej otrzymujemy informacve, że ks. pra- 
łat Chełmicki nie oświadczył internowanym o- 
ficerom, że Rada Regencyjna „zajmie się ich 
losem, lecz nie cbiecuje im powrotn do wojska 
nolskiego". Ka. prałat Cbelmieki oświadezył in- 
ternowanym oficerom, „1Ż sprawa ich powrotu 
do wojska polskiego łączy sięz całokształ- 
tem załatwienia sprawy tworze- 
niaarmiipolskiej*. 


Konflikt ukraińsko-rosyjski. 


„Dziennik Kijowski“ z 2 listopada zamieszcza 
następującą depeszę z Petersburga: 

Minister sprawiedliwości Maiantowiez, otrzy- 
mał zapytamie od prokuratora kijowskiej Izby 
sądowej, w jaki sposób powinno być wprowadzo- 
ne śledztwo w sprawie działalności Rady Ukra- 
ińskiej i Sekretorvatu Generalnego. Prokurator 
donosi ministrowi, że na mocy rozporządzenia 
kady i Sokretaryatu formuje się specyalne u- 
kraińskie wojsko kczackie, oprócz tego ukraiń- 
ska rada woiskowa znosi rozporządzenie sztabu 


cyi operacyjnej, podejmowanej przez głównego 
dowódcę frontu zachodniego. 

Minister polecił prokuratorowi dokonania 
najściślejszego śledztwa w sprawie 
działalności Rady i Sekretaryatu. Minister po. 
leca prokuratorowi nie liczyć się z warunkami 
politycznemi, lecz kierować się wyłącznie pra- 
wem i wymaganiami procesu śledczego. Minister 
zwraca uwagę prokuratorowi, że Sekretaryat 
Ukraiński, jest to organ władzy państwowej, se- 
kretarze zaś są mianowani przez Rząd Tymcza- 
sowy. Jeśli gwałcą prawo, winnibyć pa 
ciągnięci do odpowiedzialności 
karnej. O wymikach śledztwa minister prosi 
zawiadomić go niezwłocznie. 
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Wysierzu WzpÓŁCZEZ.€) sztuxi pdiskie 
na cele Taw, dzienaikarzy polskich. 


Lwów, 20 listopada. 

W dniu 31 grudnia 1017 roku, w gmachu gieł- 
dy Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
odbędzie się otwarcie wystawy współczesnej 
sztuki pałskiej. 

Wystawa ta doszła do skutku po porozumie- 
niu się „Salonu sztuki polskiej” z wydzialem 
Towarzystwa dzienikarzy polskich. Dochód ze 
wstępów i 10 procent komisowego od sprzeda- 
nych dzieł sztuki przeznaczone będą na rzecz 
funduszu Tow. dziennikarzy polskich. Piękny 
cel tej wystawy, a zacezom caly sposób jej za- 
aranżowania nmiewąłpiiwię sprawią, iż wszyscy 
nasi artyéci ze Lwowa, Krakowa, Warszawy, 
Poznania, Zakopanego, Wiednia i t. d., zechcą 
wziąść udział w tej wystawie. z 

Z powodu utrudnień pocztowychi kolejo- 
wych, Komitet zwraca się więc z najuprzejmiej- 
szą prośbą do wszystkich artystów, aby nie cze- 
kali na specyalne zaproszenia, lecz przysyłali 
wprost pod niżej podanym adresem swe dzieła. 


W Krakowie delegatem wystawy jest redaktorirzut oka na chlubny żywot zwycięzcy 


kijowskiego okręku wojskowego, dotyezące ak 


ROK XXXVI. 


Premumeratę przyjmują: 


Zamiejscwwą: Adminietrecys , Ńewej Reformy“ i wszystkie urrędy pocztowe; miejscowy 

Administraoga „Nowej Reformy”. — Główna t(rafika w Rynku, — Agencja J. Hopeaw 

1 A. Salomonowej, ul. Asczepeńska 9; Biuro dzierników M. Hupcryca, ni. Jagiellofska | 
Tratiks w Sukiennicach, 


Żaiiejecową prenamoratę | ogioszenia (insernty) przyjmują: we Lwowie Biura drienników 
A. Boshstab, ulica Karola Ludwika l. 21. — S. Sokołowski, ulica Trreciego Maja 1.55 
W Jarosiawła J. Beeryńsra. — W Tarnewie M. Rockach, — W Wiedniu: 
schmied (zprzedaż oddzi: lnych numerów), I, Wollzeile 6, — M. Dukes Nacht. Hsasersteq 
& Vogler (także w Han burgu, Frarkfurcie n, M., Berlinie, Liptkn, Bezylcii V recin wir). = 
R. Mosse (także w Berlir ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — E. Schalet | Welizeile) ~ 


W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Rougemcni 14. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekiy, cyrkularrc. cpłerztnia itp.) przyjn rie się za ceny 
zamiejscowych, 


Ferman God 


a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych pren 


ameratorów 


Jan Gizywiński (ulica Karmelicka 1. 9 (i n tel 
udziela wszelkich wyjaśnień, oraz przyjmuje 
zgłoszenia udziału w wystawie jak najrychiej, 3 
podaniem tytułów do katalogu i cen dzieł. 

Do Komitetu nałeżą: Wydział Tow. dzienni, 
karzy polskich, delegaci Tow. Przyj. Sztuk 
pięknych, artyści malarze: Władysław Jarceki, 
Zygmunt Rozwadowski i Tadeusz Rybkowski. 
oraz szereg wybitnych jednostek na szeg0 Spoles 
czeństwa, Sekretaryat wystawy objeli: członek 
wydziału Tow. Przyj. Sztuk pięknych p. Stani. 
sław Sokołowski i redaktor Artur Schroeder, 

W roku 1912 odhyła się, jak wiadomo, pierw: 
3za tego rxizaju wystawa we Lwowie również 
na ten sam cel. kióra przyriesla nadspodziewa, 
e wyniki. fstnicje też wszelka nadzieja, że tą 
drnga, o tych samych celach wystawa, powie- 
dzie się znakomicie Prasa i polska i sztuka poł 
ska podadza sobie w tych ciężkich czasach dlo- 
nie, spiesząc obopólnie z pomocą ‘sobte i przy: 
czyniając się Ga daria miastu naszemu niejako 
omagiadu współwosnej sztuki polskiej za ubie- 
zle lata. > 

Dzieła wystawione składać się bedą wylącznia 
'vlko z obrazów i rzeżb, przeznaczonych na 
sprzedaż. W-dniu otwarcia wystawy pojawi się 
obszerny, bogato ilustrowany katalcg ze słowem 
wstępnym i objaśnieniami redaktora Artura 
Schroedera. 


instytut oświatowy T. S. L. 


W uzupałnianiu sprawozdania z obrad zarządu 
głównego T. 8. L., odbytych w ubiegłą niedzielę 
w Krakowie, dowiaduj my się, że przedmiolem oży- 
wionej dyskusyi był przedłożony przez członka 
zarządu głównego j prezesa Koła T. S. L. z Bo- 
chni, dra Władysł Kiernika, wniosek o utwo- 
rzenie przy zarządzie głównym instytutu 
oświatowego, polączonega z muzeum oświu: 
tcwem. Wnioskodawca, nawiązując do odbytego 
«łaśnia poświęcenia właznago domu T. S. L., lego- 
wanego Towarzystwu przez zaznego obywatela, 
8. p. Edmavla Klemensiewicza, i podno- 
ezac potrzgoę ucz:yenia trwałgo pamięci teg 
dobrodziaja T. S. L., przedłożył wniosek, by część 
budynku  przeznt:zyć ma utworzenie instytutu 
cświatowego, któryby ewentualnie nosił imię ofia- 
rodawcy, $ p E Klemensiewicza. 

Pomimo, że T. S. L już przeszło ćwierć wieku 
rozwija niszmordowaną działalność oświatową w 
tej dzielnicy Polski i na kresach. zyskując niespo- 
żyte zasługi w organizacyi szkolnictwa, oświaty 
pozaszkulnej, obrocy przed wynarodowieniem na 
kresach i tępisnia analfabetyzmu — niema dotąd 
instytucył, któraby z jednej strony skoncentrowała 
obrazowo i statystycznie rezultaty żmudnej pracy 
Towarzystwa, z drugiej zaś strony przez systema- 
tyczne zestawienie wszystkich materyałów, doty- 
czących pracy oświatowej i stanu powszechnej 
eświaty w tej dzielnicy Polski przed nastaniem ery 
konstytucyjasj, a zwłaszcza przed zawiązaniem 
T.S. L. a staan dzisiejszego, dawała dokiadny ob- 
raz tego, 00 już w tej tak ważnej dla rozwoju kul- 
tury narodowej dzizdziaie zdziałano i co jeszcze 
zdziałać naieży. 

Stworzania takiago instytutu, czy też muzeum 
oświatowego (nazwa obojętaa) dawałoby nie tylko 
każdema chęączmu zapoznać się z tą dziedziną pra- 
ty możność zaznajomienia się z tem, co epołe-, 
czeństwo nasze na pola oświaty zdziałało, ale 
umożliwiałoby działaczom oświatowym wytycze-, 
nie seystematyczniajszago, niż datąd, planu rozwo- 
ju i tworzenia nowych metod pracy oświatowej, co 
niewątpliwia wpłynęłoby korzystnie na intensy- 
wniejsze szerzenia J5wiaty wgłąb i wszerz. 

Nie jzst zadaniem naszego dziennika wchodzić 
szczegóły tego doniosłzgo projektu, gdyż zajmą 
się tem zap:wnó pisma, specyalnie pracy oświato 
wej poświęcone, jak: »Przewodnik Oświatowy«, 
organ T. S. L., z naszago stanowiska powitać tyl- 
ko pragniemy proj:kt powyższy, jako nowy do- 
wéd celowych zamierzeń tej organizaeyi oŚwiato- 
wej, która już w dziejach kultury narodowej zy- 
skałą chlubną kartę. s 

Tak też ocenili w dyskusvi proj'kt wnioskodaw. 
cy: prezes T. S. L., dr Banirowski wiceprezes dr 
Adam, dr Poratyński, prof. dr T. Grabowski, pre- 


zes Koła I. T S. L. dr Witold Ostrowski i inni 
członkowie zarządu głównego. 
Wn sek, jednomyślnie uchwalony, przekazano 


wydziałowi ścisłemu do wykonania na podstawie 
szczegółowych projsktów tak przez wnic.kodaw- 
ce, jak i innych członków zarządu ułównego opra 
oować się mających, a zarazem zlasano biuru za- 
rządu zbieranie bczzwłoczne wszelkich materya- 
łów, dotyczących historyt T. S. L., wszystkich wy- 
tuwnietw i gałezi priev oświatowej. 


Policy w Bernie mordwskiem., 


;Koresp. »N. Reformy«]. 

p — w listopadaic. 
(Obchód Kościuszkowski. — Komitet pobscy dta 
uchodźców). 

Staraniem tutejszej Polonii odbył się dnia 2i 
października b. r. uroczysty obchód celem uezeze- 
nia setnej rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki 
W niedzielę o godzinie 10 rano odhyła się miano- 
wicie uroczysta mza święta w kościałe św. Jakó- 
ba przy licznym udziale ziomków, mieszkających 
czasowo w samem mieście, jak również i okolicy. 
Nabożeństwo odprawił ks. dr J. Marcinkiewicz 
przy akompiaiamencie arzinów 1 chóru pod batt 
tą p. Juliana Haluży. Między inaemi chór odśpie- 
wał »Z dymem po?źarów« i >Boże, coś Polskęc. 

Tego samego dnia o godzinie 6 wieczorem w gu- 
stownie przybranym w zielań i barwy narodowe lo- 
kalu uchodźczej szkoły lwiowej przy ulicy Fran 
cisaka Józefa odbył «ię uroezysty wiaczór. Zagaił 
gu slowem wstępnem kr. dr Marcinkiewiez, dając 
z pod Du 


7 


2 
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Kr 545, 


Pienk? 1 Racławie. Z kolei chór mieszany odśpia. 
wał =Chorałe, »Boże, coś Polską« į Rotar Konop. 
nickiej, poczem nastąpiła gra na fortepianie zna. 
nego profesora muzyki z Czerałowieś, p. Aleksan 
dra Szavula. Z dalszych produ yi podnieść należy 
łeklamacyę »Pogrz:bu Kościuszki: K. Ujejskiego 
wygłoszoną przez pantog Kowalownę, uczenieę Yy 
klasy tutejszej polsklej szkoły, tudzież grę na for 
pianis na cztery ręże utworu Rychlinga »Skar 
biec melodyj narodowyche, wykonaną przez pa 
Me Maryę Załucką i Józefę Haluzową. Uroczy. 
£tość zakończyła wygłoszona przez p. J. Haluze 
feklamacya sceniczna: »Lisnika z »Kościuszki pod 

cławie<«, tudzież żywy obraz: + Hołd Kośriuszcee 
Czysty dochód, wynoszący 100 K, odesłano komi 
ktowi Kościuszkowskiemu we Lwowie. 

Polaków przebywa tu jeszcze około 2.500, po- 
chędzących z 29 powiatów Galizyi i Bukowiny 

inteligencyi pozostało rodzin stosunkowo nie 
wiele. Sẹ to w pewnej części urzędnicy galicyjskiej 
dyrekcyi poczt ze Lwowa. Sprawami uchodżezemi 
vpiekuje się skomitet pomocy dla połzkich uchodź. 
ćów z Galicyi i Bukowiny«, składający się obecnie, 
prócz wydziału 1 komisyi rewizyjnej, z sskcyj: 22- 
pomogowej, odzieżowej, *zkolnej, zapomóg 'rządo- 
wych, kuchennaj i szpitalnej, 

Komitet wypłaca rządową zapomogę nchadźezą. 
rozdziela ubrania. bieliznę i obuwie z fun łuszów 
rządowych, wydaje obiady 1 kolacye z własnej ku- 
ehni w liczbie około 1.800 miesięcznie bezpłatnie, 
dla zamożniejszych zaś osób z inteligencyi za do- 
płatą 2 K za obiad, z czego również korzystają 
słuchacze tutejszej rezhniki, Polacy. 

Ogółem położył komitat niezaprzeczone zasługi 
w ciągu swej  trzechlatniej działalności, niosąc 
achodźcom, przadewszystki:m najbiedniejszym, 
pomoc i ralę i wspierając ich nie tylko materyal- 
pie zapomogami z funduszów dyspozycyjnych, 
uzyskanych z krakowskiego biskupiego komitetu, 
dawniej zaś generalnego komitetu w Vevey, lecz 
także ujmując się za uchodźcami przy każdej Spo- 
sobnuści u władz tutejszych politycznych i auto- 
nemieznych. 

Nadtu utrzymuje komitet polską szkołę ludową 
dla dzieci uchodźców, gdzie odbywa się normalnie 
nauka szkolną pod wytrawnem kierownictwem 
panny Anieli Wilczkównej, 

Sekcya szpitalna spełnia humanitarną akcyę od. 
*iedzasia licznych rannych i chorych zolnierzy 
polskich w tutejszych szpitalach, niosąc im pomoc 
ł pociechę nie tylko moralaą, lecz w razie potrze- 
by także materyalną. 

Obowiązki duszpast skie spełniał tu  dotych- 
cezas ks. dr J. Mareinkiawitz z Brodów, niesąc po- 
ciechę w zbolałe serza, odwiedzająe szpitale I udzie- 
lając nauki w tutejszej szkola ludowej. — To też 
z ciężkiom sercem wypada nam żegnać go z ehwilą 
pewołania na stanowisko katechety w gimnazyum 
w Kamionce Strumiłowej. 

Duszą akeyi komitetu przez cały czas jego ist- 
nienia jest zaś obecny prazes lego, p. Franciszek 
Sękowski, profesor gimn. z Jasła, którego zasługi, 
wytrwała i wydatna dla dobra uchodźców praca 
jest zaszczytnie anana, e 

Na koniec niepodobna pominąć coraz bardziej 
piętrzących się trudności aprowizacyjnych wśród 
tutejszych Polaków, którzy nie doznają dostatecz. 
nego w tym wzgledzie poparcia czynników auto. 
nomicznych. Posłowie Koła polsklege powinni 
wstawić się u czynników miarodajnych i wyjednać 
rezwolenie na przewóz artykułów żywnościowych 
Ł kraju dla tutejszej kolonii polskiej, których zdo- 
tywanie wobec nieżyczliwości tutejszych miesz- 
kańców jest tak utrudnione, że krótce jedyna pol 
ska kuchnia dla uchodźców, którzy z niezależnych 
3d nich powodów muszą tu, niestety, przebywać, 
zamkniętąby została, 

Berno, dnia 30 paździarnika 1917 r. 


Subskrybujmy 
AW pożyczkę wojenna! 
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Kromika. 


7 Kraków, 24 listopada. 

W 80-ta rocznicę urodzin St. Tarnowskiego. Na 
rstatniem posiedzentu zarządu Akademii umieję- 
tności odczytano adres do prezesa St. hr. Tarnow- 
«kiego, z okazył jego skończonych ośmdziesięciu 
lat życia. W adresie tym zarząd Akademii umie- 
jętności wyraża nadzieję. że dostojny jej prezes po 
latach ośmdziesięciu, spędzonych od młodości przy 
wiernej pracy, 2 czerstwem zdrowiem jeszcze 82e- 
reg lat będzie jej przewodził, aby kiedyś po klę- 
skach, które nieraz mrcczyły jego drogi, oglądał 
dojrzewające ziarno zdrowej swej nauki, posiewy, 
cele, do których w znoju i z zaparciem dążył, a na- 
dewszystko tę ziemię obiecang, ku której zawsze 
usiłował naród podnieść i zbliżyć. Adres podpłzali: 
Kol. Ulanowski, sekr. gener, Wine. Zakrzewski, 
dyr. wydziału M. Józef Tretiak, sekr. wydz. I, Ka- 
zimierz Morawski, wicepr. Akademii umiejętności, 
E. Godlewski, dyr. wydz. MI, Wł. Kulczyński, zekr. 
wydz. NI, 


Sprawy miejskie, Komisya drogowo-kanałowa 
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w dniu 28 b. m. pod przewodnictwem wiceprezy- 
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Wilhelm Backhaus, nadworny pianista, który 


lenta Sarego po wyczerpującej dyskusyi uchwa |w listopadzie b. r. koncertuje w Wiedniu, Buda- 


ia wnioski, ołnoszące sią do nadesłanego przez 
Wydział krajowy projsktn ochrony miasta od po- 
wodzi powyżej klasztoru FP. Norbertanek. 

Następnie przyjęto do zatwierdzającej wiadomo- 
fci sprawozdanie z milowy kanału w ulicy Miko- 
sjskiej, tudzież przyznano dodatkowy kredyt na 
pokrycie kosztów pudowy tego kanału. Również 
rzyznano padwyżkę cen za wykonywać się ma- 
ace roboty brukarskie na rok 19183. 

W końcu wezwano bulownietwo miejskie od 
aział b do wypracowania projektu rozszerzenia 
istniejącego chodnika w ul. Karmelirkiej na prze- 
strzeni od rogu ulicy Krupniczej do ulicy Rajskiej 

Dyrektorem kraj, kopalń węgla w Galicyi za- 
mianował galicyjski Wydział krajowy p. Romana 
Riegora, Inspektora kopalń węgla w Mor. Ostra- 
wie, 

Delegacya górników i kutników polskich zakoń- 
czyła. obrady w Krakowie 17 b. m., które, jako 
pierwsze zebranie podczas wcjny, zajęły 8 posie- 
dzenia. Przewodniczył wicepr. pos. Zarański, u- 
czestniczyli st. r. Jastrzębski, dr Benia, inż. Dro- 
bniak, r góm. Kamiński (sekr.), inż. Rieger, r. 
górn. Schumitzek, Kaz. Srokowski (skarbnik), dyr. 
Szefery, r. dw. Windakiewicz. Po oddanin hołdu &. 
p. Surzyckiemu, który jako nader czynny prezes 
delegacyi G. H. P., był przez lat szereg jej podporą 
} chlubą, zaznaczono na wstępie radość z powodu 
pomyślnego zakończemia zapoczątkowanej przez 
delegacyę G. H. P. sprawy nabycia przez kraj wę- 
glowego Zagłębia krakowskiego. Załatwiono bud- 
żet delegneyi, Związku i czasopisma G. H., ponow- 
ne otwarcia szkoly sztvgarów w Dąbrowie (Sląsk). 
uzupełniono poczet ubyłych w czasie wojny człon 
ków delegacyj przez wybór dyrektorów kopalń z 
Zagłębia Dąbrowskiego pp. Felicyana Gadomsłde- 
go i hr. Sągajłłę. Dokonano wyboru p. inż. Fran- 
ciszka Drobniaka na członka del. Zjazdu przemy- 
słowego. Postanowiono z wiosną urządzić zjazd 
górników i hutników w Krakowie, 


Odkryta świątynia na Wawelu. Wczoraj wieczo- 

rem odbyło się w gmachu Akademii umiejętności 
posiedzenie członków komisyi historyi sztuki, po- 
święcone wykładowi prof. dra Strzygow- 
skiego z Wiednia o świątyni św. Feliksa i 
Adaukta, odkrytej przez kierownika odnowienia 
'Vawelu prof. Szyszkę-Bohusza. Przewodniczył p. 
dr St Tomkowicz. W zebraniu wzięli liczny udzia! 
członkowie komisyj historyi sztuki, Akademii umie- 
jętności, oraz członkowie licznych stowarzyszeń 
kviturainych, zajmujących się historyą sztuki, 
„ Prof. dr Strzygowski mówił przez 2 godziny o 
drogach, jakiemi architektura najwcześniejszych 
świątyń przedostawała się do Krakowa, i sądził, 
że przyszła ona z Armenii do północnych Włoch, a 
stamtąd do Galii, a później do Krakowa. Odkryta 
rrzez prof, Szyszkę-Bohusza świątynia pochodzi w 
każdym razie z okresu przedromańskiego, a jej po- 
wstanie przypada na czas między 6—9 wiekiem. 
Dalsze badania porównawcze rzucą niewątpliwie 
jaśniejsze światło na okres, w którym ta świąty- 
nia powstała. W każdym razie prof. dr Strzygow- 
ski potwierdził trafność sądów dyr, Szyszki-Bohu- 
3zą w sprawie vdkrytego zabytku. 

Nad odczytem dra Strzygowskiego rozwinęła się 
bardzo ożywiona dyskusya, która przyniosła wiele 
ciekawych szozegółów, dotyczących odkryć wa- 
welskich. 

Odkryte schody gotyckie na Wawelu, W ponie- 
działek zwiedzą odkryte przez prof. Szyszkę-Bo- 
Lusza gotyckie schody kamienne w dziedzińeu wa- 
welskiem, prowadzące do dawnego południowego 
skrzydła zamkowego, czlonkowie Komitetu odno- 
wienia Wawelu. Schody te będą przykryte i zabez- 
pivczona dla dalszych badań. 

Odczyt w teatrze. Wobae licznie zgromadzonej 
publiczności wygłosił wczoraj w teatrze miajskim 
dyrektor Adam Siedlecki konferenevę literae 
ką o rPowrocie Odysae Wyspiańskiego. Pr. legent. 
jeden z najlepszych u nas znawców literatury Wy. 
spiańskiego, który już w ogłoszonej przez siebie 
przed kilka laty monografii o Wyspiańskim zam 
kna? jasny i wyczerpujący pogląd na twórczość 
autora »IWes3lax, poddał ścisłemu rozbiorowi treść 
tragedyi i wykazal ezzzagółowo ideologią Wy- 
spizńúslkiego, który, oparty o wzory tragodyi anty- 
cznej, ujął koncepcyę dysa w formy nowożytne, 
odrzucając premissę starożytaego fatum i ekspia- 
cyi winy i kary, a dał jej oryginalna zakończenie, 
w którem siłą Jucha bohatera odnosi zwycięstwo 
nad fatum i w nasiępstwie tego pociąga za sobą 
śmierć samobójczą Odys% 

W bardzo pięknym wywo: :ie przeprowadził dy- 
rektor Siedlechi słuchaczy przoz labirynt splotów 
iragicznogo węzła ostataiego dramatu Wyspiań: 
skiego i zakończył ogólnym poglądem na stanowi. 
sko Wyspiańskiego wobec dzisiejszych w Połsce 
wypadków. Dziesięć lat, upływajątych od śmierci 
twórcy »Nocy Listopadowej«, nie tylko nie odda- 
lilo go od nsrolu, ała uzzyniło go nam przejrzyst- 
szym, bliższym prawdy i wioszezega objawienia. 
wzmocniło jego stanowisko, jako jednego z kró- 
lów polskiego ducha i utrwaliło moc wieszezej jego 
m3 Śli. 

Audytoryum grzmiącymi oklaskami podziękowa- 
ło prelegentowi za żywy, zajmujący i wybornem 
słowem okraszony odczyt. 


reszcie, Gracu i Warszawie, został pozyskany przez 
„Krakowskie Piuro koncertowe“ również na jeden 
występ w Krakowie. Znakomity artysta, tak entu- 
zyastycznie przyjęty w zeszłym sezonie przez pu- 
bliczność krakowską, wystąpi u nas dnia 2 grudnia 
b. r. w sali „Sokola“. Bilety są już do nabycia u 
J. Rudnickiego, Linią A-B, 

Kursa literackie (ul. św. Anny L 2). Dziś, w sobo- 
tę, wykład prof. dra Tad. Grabowskiego na 
temat: „Połskie Rokoko“, Wykład ten ilustrowa- 
ny będzie wygłoszeniem kilku ustępów ze „Sztuki 
rymotwórczej* Dmochowskiego przez adeptkę 
szkoły dramat., p. Szadurską. Początek o godzinie 
WP" Wstęp 1 K. Młodzież kształcąca się 
50 hal. i 

W kolegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
linia A—B, 1. 39), rozpoczną się w przyszłym ty- 
gcdniu nowe dwa cykle wykładów. Artysta i re- 
żyser Al. Zelwerawicz mówić będzie w poniedział- 
ki na temat: »'Teatr į gpołaczaństwoc. Cykl ten 
ołejmuje 10 popularno-agitacyjnych wykładów, 
których przedmiotem będzie teażr, jego istota, po- 
chodzenie, powstanie, stan pierwotny, historya, 
znaczenie, oddziaływania na poziom kultury, 
wplyw na społeczeństwo, główni działacze współ. 
cześni na niwie teatru, istota aktorska; etapy roz- 
woju i najnowsze przejawy i kierunki w sztuce 
teatralnej. 

W czwartki natomiast redaktor Kazimierz Cza. 
riński omawiać będzie w związku 2 najnowszym 
przekładem Boya »Powiastki filozoficzne i dyalogi 
Voltaira«. 

Zbiórka ria wdowy i sieroty po poległych na 
wojnie. Podczas jutrzejszej zbiórki na wdowy i sie- 
roty po poległych na wojnie, uproszone panie 
sprzedawać będą w południe na Rynku podczas 
koncertu muzyki wojskowej, a po południu w lo- 
kalach publicznych gustowne odznaki po 1 Ki po 
20 h Zazna sza się, że 80% rezultatu zbiórki przy- 
padnie wyłącznie wdowom i sierotom po pole- 
głych, pochodzących z Krakowa, 20% zaś utwo- 
rzy krajowy [uudusz porównawczy dla wspierania 
powiatów i gmin, w których przebywa niestosun- 
kowo wielka liczba wdów į siarót. 

Następujące panie objęły stoliki podczas jutrzej. 
szej zbiórki: Na Rynku głównym podczas koncer- 
tu. 1) Pod Baranami Jaworska i Zaczkowa. 2) Pod 
Wenslem Sceligerowa, 3) Pod Szarskim Groelowa 
4, Pod hotelam Drezdańskim Kłosowska. 5) Pod 
Mauriziem prof. Sławomirska. 6) Pod Hawełką 
Górska. 7) Pod Sukiennicami Wendlandowa. 

W lokalach publicznych w niedzielę po południu 
i wieczoram sprządawać bęlą odznaki: 1) w tea 
trze m. Bukowska i Nizwiałomska. 2) W »Soko. 
le« Chmielowa. 3) W »Uciasze« Kłosowska. 4 
W »sNowościashs Grochowa. 5) W Grand hotelu 
wieeprez. Rollowa, Jaworska i Maryewska 6) 
W hotelu Saskim Machlowska. 7) W »Esplana. 
dzie« Wendlandowa. 8) U Bisauza Sta hiewiczowa 
i Boczarowa. 9) W kawiarni Teatralnej Stow. urzę- 
dniczek. 10) U Drobnera Miłerowiczowa. 11) U Ha. 
wełki Świszczowska i Górska. 12) U Michalika 
Handowa. 18) U Noworolakiago Górska. 14) W pa- 
iatu Sztuki Bukowsza i Niewiudomska. Nadto 
stowarzyszenie nauczycielsk oświadczyło goto- 
«ość sprzedawania odznak za pośradnictwem swo- 
ich członków wśród mlodzisży szkolnej, a p. Hele- 
na Janusz wśród personalu krakowskiej fabryki 
tytoniu. 

Kuraterya fundacyi im. Lówenieldów dla inwa- 
lidów legionistów poiskich, W duin 5 listopada br. 
udbyło się posiedzenie kuratoryt fundacyi imienia 
Lówenfeldów dla inwalidów iagionistów polskich, 
w którem wzięli udział: dyrektor Armółowiez, pro- 
fesor Brzeziński, W. Ostrowski, profesor dr To 
karz, oraz zaproszony tzat departamentu opieki 
N. K. N., poseł dr Bobrowski 

Na posiedzeniu tem postanowiono przyznać: By- 
temu ofieerowi Legionów po'skich, absolwentowi 
praw, na dokończenia stułyów 2.000 K; dwom ucz- 
niom Akademii sztuk nięknych stypendya, jedne- 
mu 600 K, drugiemu 1.200 K, sześciu słuchaczem 
uniwersytetu stypendyum po 1.200 K, trzem ucz. 
niom Akademii handlowej z kursu abiruryentów 
po 1.200 K, jednemu uczniowi szkoły przemysło- 
wej 5000 K, wzem uczniom Akademii rolniczej w 
Dublanach stypendynm po 1.200 K, jednemu in- 
walidzie na założenie pasieki 1.000 K, jednemu na 
załeżenie pracowni śŚlusarskiej 2.000 K, dwom na 
założenie warsztatu szewskiego 1.500 K i 1.200 K, 
za założenie pracowni krawieckiej 2.000 K, na za- 
ożenie pracowni stolarskiej 2.000 K, na wykony- 
wanie przemysłu dotożkarskiego 2.000 K, jadnemu 
5a założenie zakładu fotograficznego 2.000 K, na 
założenie piekarni 2.000 K, na kupno warsztatu 
szlifierskicgo 500 K, na założenie pracowni masar- 
skiej 4.000 K, ociemniałemu legioniście na urzą 
dzenei domu 2000 K, aadto przyznane dwom in- 
walidom po 500 K. 

Egzamin kwalifikacyjny dla szkół wydziałowych 
złożyły w terminie jesiennym b. r. przed krakow- 
ską komisyą egzaminacyjną: z grupy I: 
Adamczykówna Józefa, Parys Ignacy, Batorzyń- 
ska Anna, Chmielywska Marya, Dawidowiczówna 
Marya, Dobrzańska Marya, Fritzówna Kazimiera, 
Girtlerówna Janina, Hamulińska Irana, Henneberg 
Marya, Holinkowska Halena, Jackowska Marya, 
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Janczewski Józef, Kusharczykówna Wiktorya, Ła- 
picka Janina, Milaókówna Marya, Ochabowiczó- 
wna Marya, Pollo Kazimiera, Rojkówna Marya, 
heszyńcówna Emma, Schligarówna Włudystawa, 
5koczkówna Padwiga, Siupska Marya, Szawczykó- 
wna Władysława, Wojtyżanka Elżbieta, Zimnaló- 
woa Wanda, 

Z grupy IL: Bilezewska Aniela, Cieślar Mi- 
chał, Dańkowska Michalina, Dobrowolska Edyta, 
Dubicka Emilia, Gorczycówna Stanisława, Gorz- 
Rowską Leontyna, Hallerówna Anna, Hermann 
Grzegorz, Kajetanowiczówna Bronisława, Kawó- 
wna Stanisława, Kisislewiczowa Michalina, Kory 
kowa Aleksandra, Krawczykówna Stefania, Lipta- 
kówną Zofia, Łomniecka Józefa, Migdałówna Ma- 
rya, Misieki Ignacy, Młyński Roman, Oibryrhtó. 
wga Stanisława, Olbrychtówna Stefania, Oster- 
mannówn Marya, Piasecka Halena, Pilchôwna Te- 
teea, Piszówna Otylia, Prochazkówna Józefa, Pu- 
chalikowa Izabella, Rymarowa Salomea, Samocka 
Stefania, Stolarzówna Helena, Trocka Józeta, Wa- 
rzeszpnka Karolina, Zagartowska Helena. 

Złgrupy Hl.: Albinowska Marya, Ameisenó- 
wia Ama, Bajorska Józefa, Barańska Karolina, 
Borsówna Gizela, Brykajło Michal, Buciówna Ka. 
rolina, Burghardtowa Marya, Chmurowiczówna 
Marya, Czerna-Schwarzenberg Zofia, Janczewska 
Władysława, Gach Józef, Graszocka Walerya, 
Kamlańska Marya, Kołczykiawiezówna Bronisła- 
wa, Konopacka Helena, Koprowski Stanisław, 
Krukisrkówna Jadwiga, Książkiewiczówna Jadwi- 
ga, Ligasówna Stziania, Millerówna Janina, Nie- 
dzielska Alina, Patrynówna Marya, Piętniewiczó- 
wna Zofia, Prugarowa Stefania, Przybyłowiczówna 
Augustyna, Pyzik Tadeusz, Zaifertówna Aniela, 
Sławińska Marya, Taras Władysław, Tułaczówna 
Zofia, Włodyżanka Jadwiga, Zajchowska Zofia. 

Z Resursy urzędniczej, Dnia 5 grudnia odbędzie 
się w salach Resursy urzędniczej, Rynek L 13, I p., 
uroczystość św. Mikołaja. Program nader urozmai- 
cony. Początek o godzinie 6 wieczorem. Dzieci za- 
pisywać można w godzinach wieczornych do 2 gru- 
dnia. Goście mile widziani. ' 

Dnia 24 listopada odbędzie się zwyczajne rocz- 
ne walne zgromadzenie członków Resursy, * 

Brak mąki i chleba. Dzisiaj znowu w wielu pie- 
karniach ludność krakowska chleba nie otrzymała 
z powodu braku mąki Uczestnicy jutrzejszego 
zjazdu delagatów miast galicyjskich mają znako- 
mitą ilustracyę gloin Zrakowskiego, jaki ludność 
uaszego miasta od szaragu tygodni cierpi. 

Zakaz używania cukru do ledów i limoniad. 
Z Wiednia donoszą: Urząd dla spraw wyżywienia 
ludności wydał ogólny zakaz używania cukru do 
przyrządzania lodów, kawy mrożonej, oraz napo- 
jów orzeźwiających w cukierniach, kawiarniach, 
restauracyah, barach i t. p. Władze rozciągną su 
rowy nadzór, aby jak najściślej stosowano się do 
powyższego rozporządzznia. 

Oszczędzanie opału i światła, Dnia 21 listopada 
b. r. odbyła się w mugiszracia pod przewodnictwem 
wiceprezydentą Sarego rzy współudziale repre- 
zerntantów dyrekcyi policyi z dyrektoram Krupińt- 
skim na czal3, oraz przedstawiei ` magistratu, ele 
ktrowni i gazowni miejsk*-j k hova W spra- 
wia zaoszezędzenia Św. i opari w Krakowie 

Na podstawie zgoluego porozumienia się człon- 
ków konfəroneyi, wyda dyrekcya policyi w tej 
sprawie na podstawia rozporządzenia ministeryal- 
nego 2 1 listopała 1817 roku dalsza zarządzenia 
oschnem obwisszezani:m. 

Wykaz zualezionych przedmiotów. Magistrat o0- 
głosił wykaz przeslmiotów. znalezionych w miesią- 
cu lipcu b. r. Wykuz obejniuje miedzy innemi klu- 
cze, pugiiaresy, pierścionki. zegarki i t d. Właści- 
ciele powyższych powyższych przedmiutów mają 
się zgłosić po odbiór tych rzeczy do biura wydzia- 
łu Vb magisuratu, oficyny, Il pietro, nr drzwi 27, 
codziennie mięłzy 12—1 w południe z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 


6 kraju. 

Wystawa artystek polskich, W pierwszych dniach 
grudnia b. r. otwartą zostanie w wielkiej sali Izby 
handlowej pierwszą wystawa artystek polskich we 
Lwowie. Wystawa zawierać będzie dzieła sztuki 
z zakresu malarstwa, rysunku, grafiki i rzeźby i ma 
stunowić zapoczątkowanie zespołu zbiorowej pra 
cy artystycznych sił kobiecych w Polsce, który 
z czasem spojonym zostanie w stały Związek, łą- 
czący całokształt twórczości kobiet-artystek u nas. 

Na czele komitetu wystawy stanęła jej inicya 
urka, p. generałowa Gabryela Zaleska, skarbnicz- 
ką jest p. Wandą Korzeniowskąa, zadania sekreta- 


rek dzielą miądzy siebie pp. Zofia Albinowska | 


i Luna Drexlerówna, Pomimo wszelkich trudności, 
jakie doba obecna nastręcza (trudne warunki 
transportow :, wysokia koszta i t. d.), zgłoszenia ze 
wszystkich stron Polski nadeszły bardzo liczne, — 
Z wystawą grudniową ma też być połączoną 
swiazdkowa wystawa szkiców. 

Trzecią rekwizycya dzwonów kościelnych zosta- 
ła już zapowiedzianą przez ministerstwo wojny. 
Szczegóły jeszcze nie ustalone, prawdopodobnia o0- 
bejnie ona sygnaturki, craz część dzwonów histo- 
rycanych i artystycznych, ktćrych, zdaniem władz 
wojskowych, pozostawiono za wiele. Być może, iż 
zdanie to urobiono sobie na podstawie spostrzeżeń, 
poczynionych w zachodnich krajach austryackich, 


Śiwta, l nsropaaa 19T%. 
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lub na Wqgrzech. U nas bowiem dzwonów histga 


rycznych i artystycznych pozostawiono stosunkoa 


wo bardzo mało, Dla przykłułu wystarczy przytoa || 


czyć, Że m. p. w powiatach dcliniańskim, kałuskim 
l stryjskim nie pozostał ani jeden dzwon, w skol 
ekim dwa na 66 kościołów i cerkwi, w turczań: 
skim trzy na 101 kościołów i cerkwi, a w dodatku 
są to przeważnie dzwovy małe, nie dochodzące 
100 kg. wagi. f 


Z Królestwa Polskiego. . 

O podniesienie puriema fuchowego nauczyciel- 
stwa szkól miejskich, Rada m. Piotrkowa na so 
hotniem posiedzeniu postanowiła wysłać dwóch 
nauczycieli na kursa pedagogiczne do Warszawy, 
Kursa te potrwają 8 miesięcy i będą miały za za 
danie pogłębienie wiedzy teoretycznej i praktycze 
nej wśród nauczycielstwa. Srawę tę referował raje 
ca Landsberg. komunikując Radzie pismo, otrzy- 
maue w tej sprawie od Królewsko Poiskigo in 
spektora szkolnego okręgowego p. Statkiewicza. 
Po ożywionych obradach Rada miejska uchwaliła 
wysłać do Warszawy dwóch nauczycieli i przezna. 
czyła dla nich stypendyum w sumie 6000 koron- 
Na wniosek prof. Słowikowskiego postanowiono 
kandydatów tych zobowiązać, że po ukończeniu 
kursów w Warszawie zostaną przynajmuiej trzy 
lata w Piotrkowie i tu urządzać będą dla kolegów 
odpowiednie lekcye próbne, aby w ten sposób pode 
nieść poziom wiedzy wśród naszego nauczycie 
stwa. P > aj 
Zgon weterana z 1863 roku. W dniu 4 b. m, w, 
Częstochowie zmarł 77-letni 6. p. Tomasz Į ta" 
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szewski, weteran 63 roku, dziadek brygadvera ` 


Legionów Januszajtisa. Pogrzeb storen, który do 
ostaamich niemal chwil był przykladem czynnego 
patryoty-obywatela, przemienił się w manifostacyę 
wojska dla wygasającego pokolenia bojowników. 
'Trumną nieśli oficerowie — koledzy brygadyera. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
tm. Jul. Słowackiezn. 
W sobotę, dnia 24 b. m” »Powrót Odysa«, dra 
mat w trzech aktach St. Wyspiańskiego. 
W niedzisłę, dnia 25 b. m., po południu: +» Kome- 
dya słów« Schnitzlera; wieczorem: »Powrót Ody- 
84«, dramat w trzech aktach St. Wyspiańskiega 


A Repertoar miejskiego teatru ludowego 
przy ulicy Rajskiej, 
W sobotę, dnia 24 b. m., o godzinie 3 po połu. 
dniu: »Przekupka wacszawskax z p. Jadwigą Tu 
rowiczowną: wieczoram: Laikas. 


O DADA TORY ET E KYRA 
n. upra I zmienią Wash szał: 
Biasa Warsa wska d pamiera NdwicżóWóK, 

„Kuryer Warszawski“ omawiając w artykul 
wstępn” m dotychczasową działalność p. Kucha 
rzewski'10, kończy wywody swe następującą 
konkluzyą: | 

Nowej działalności p. Kucharzewskiego wróć 
żyć wolno tę miarę powodzenia, która jest we 
góle możliwa w danych warunkach czasu, — 
I położy om pierwsze podwaliny pod to, co nie 
zwalibyśmy ideologią rządu, opartego nie ne 
lotnym piasku komhinacyj dorażnych, iecz na 
jedynie realnym fundamencie współpracy nara 
dowej Albowiem dla nas będzie to zawsze praw 
dą nieziszczalną, że to tylko jest mocne, trwał 
i twórcze w działalności męża stanu, co odpo 
wiada jawnym lub dla zwykłego oka utajonym 
"le niemniej istotnym pojęciom i dażnościam na% 
rodu, 

Pisma warszawskie domoszą: 

Dziś od rana prezes mmistrów., p. Jan Kucha 
rzewski, składał wizyty urzędowe. Dotychcza 
ani jedno z kursujących w rozmowach i ogłasza 
yeh przez niektóre dzienniki kandydatur w 

szczególne miwisterya nie jest jeszcze ustalo 
na. i 


Prezes ministrów rozpoczą: pertraktacye zt 
wronnietwami pepierającemi Radę resencyjną 
Jak słychać, zamierzone są dalsze rokowania 
Biur prezydyum ministrów mieszczą się na 
razie w pałacu Kronenberga przy ul. Mazowia 
ckiej. - 


Telefoniczne I tolegruficzne 
wiułómości c k. Kimu koresp. 


z dnia 24 listopada. 


Wycofanie niklowych 10-halerzóweły. 

Wiedeń. Zwraca się uwagę publiczności, że 
10-halerzowe momety niklowe, wycofane już z 
obiegu rozporządzeniem z 30 maja b. r., mogą 
być w prywatnym obrocie przy”mowane je: 
szcze do końca b. r., potem zaś tylko w c. k. 
kasach i urzędach banku austro-wqgierskiego 
do końca kwietnia 1918. 
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MICHAŁ KONOPIŃSKI 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


Posady biurowej 
poszukaj» w Krakowie młodzieniec, 
wolny od wojska, s wyższemi stu- 
dyami bandlowemi. Zgłoszenia pi- 
pemne pod „Magodzieniea 200“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
] 10158 2 2 


Obiady 
domowe, z 3 dań K 2%0. UL Go- 
łębia 16, [ p, w abonamencie sna- 
czny opust. 10182 4 10 


dregierye 


knpię za gotówkę lub przy- 
stąpię do spółki. Zgłoszenia 
pod „Faekowieo kapitali- 
gia" przyjmuje Administracya 
aN. Reformy“, 10150 3 3 


POSZUKIEJO 


futyzcwanege buckaltera zwol- 
niorego rnnełnie z wojska, znają 
cego dobrze język niemiecki, do 
majątku Dolsk na Wołyniu, w vku- 
acyi eustryackiej koło Eowla, Po- 
aka, katolika. Zgłeszenia pod Frie- 
drich Graf Rzyszczowski, Dolsk, 
Stappen- Bezirkskommando iu Ma- 
siejów, Etappen post Nr 278. 
9933 


Osoba 
w średnim wiekn, inteligentna, su- 
mienna, znająca się na gospedar- 
stwie, przyjęłaby miejsca jako za- 
stępczyni pani domu, Także w Kró- 
lestwie. Zgłoszenia pod „Ełełena' 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
10100 3 3 


Sprzedam 

dużą kamienicą a nowoszesnóm 
urządzeniem, z bramą wjazdową, 
wolną od podatku rządowego, Qo- 
tówka około 85.000 R. Magiel ko- 
łowa, 2 bryczki na resorach, 2 wory 
z heczkami nadające się dła straży 
pożarnej. Krzemiiski, Podgóraa, ul. 
iliesiewiczn 46, od godz. 12 do 4 
po poładnia. 10244 2 2 


Ostrzeżenie. 


Podaję do wiadomości pu- 
blicznej interesowanych, iż 
prawa naftowe na gruntach 
o łącznej powierzchni 40 mor- 
gów, Apolów i Tokarczyków 
w Sękowej, są wyłączną wła- 
snością firmy „Wilusz Schi- 
mer i Spółka“. 5974 3 3 

Nabyć je można jedynie u 
pełnomocnika spółki Stanisła- 
wa Dobrowolskiego w Krośnie. 

Krosno, 5 listopada 1917. 


Mloda 


inteligentna, przysiojna vzoba po- 
szukuje posady kasyerki tylko w 
pierwszorzednym interesie. Na ty- 
danie może włożyć knucyę. Zgłosze- 
nia: nl. Karmelicka 1. 10, oficyny, 
parter, na prawo. 10151 8 8 


LJ a 
Piamistka 
dyplomowaBa nauczycielka muzyki, 
udziela lekoyj pry na fortepianie i ję- 
wyka francusziogo. Warunki przy- 
stępne, chętuie za obiad. UI. Ber- 
nardyńska |. 9, Il p., Drzwi 19. 
8880 17 0 


biurowa potrzebna zaraz de wię- 
kssego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia 
pod ke F. RZ. 160. przyjmuje Ad- 


ministr. „N. Retormy“, 16095 38 


- Staruszka 


przez kalectwo niezdolna do 
pracy, znajduja się w przy- 
krem położenia. Prosi litości- 
wych o pomoc. Łaskawe datki 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* pod B. @. lub po- 
daje adres. 2759 1 6 


szą o AJ maga. 0 
Z Drzkarni Litersskiej w Krakowie, ul. Jasiellońsa 18 


Królewiak, poszukuje zajęcia w 
biurze technieznem lab fabryce. 
Zgłoszenia pod Ia @. do biura 
F, Stattera, Kraków, uł. Grodzka 
L 13. 10316 2 2 


man AY kd 
Potrzemuy GWOPIOC 
w wieku 14—16 lat (umieją- 
cy czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracys „N. Reformy“. 
930 9 0 


D s oO khoa 


w średnim wiekn, znająca się na 
gospodarstwie, prowadzeniu mle- 
czarni lub jako kawiarka, pors eia 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenie 


listowne pod „Gospodarstwo! 
przyjmuje Admin. „N, Roformy". 
9263 9 0 


Ronik 


kawaler, lat 29, wolny od wojska, 

zarządca 1200-morgowego majątku, 

poszukuje posady w Galicyi lub w 

Królestwie ol 1 stycznia 1918 r. 

Zgłoszenia pod S. W., zarządca dóbr 

Złotniki, p. Jędrzejów, Kr. Polskio. 
10138 8 6 


Inżynier-mechanik 


Obrazy 
pierwsgorzędnych malsrzy polskich 
de sprzedania. Oglądać można ed 
godz. 6 do 7 wieczór, w niedzielę 
od godz. 11 do 1 i ed 3 do 6. UL 
Straszewskiego 12, I p, drzwi na 
lewo. 10155 7 7 


kupuję 


wyczeszki i obcięte włosy, za które 
płacę lub udzielam lekcyj czesania 
artystycznych tryzm i różnych se- 
kretów kosmetycznych. Fr. Bu- 
dziaszek, Kraków, ul, Grodzka 
l. 8, I p. 10170 


Były legionisty || 


maturzysta, posznkuje kore- 
petycyi, najchętniej za utrzy- 
manie. — Zgłoszenia przyjmu- 
je Barewiczowa, ulica Lubicz 
1 3, I piętro. 9172 6 0 


Nfostordzia publiczne- 
mau poleca siłę dwie 
ciężko chore kobiety: matkę 
i córkę, pozbawione wszelkich 
środków do życi i pomocy. 
Nędza sprawdzona. Datkiprzyj- 
muje Administraeya „Nowej 
Reformy“ dla Julii H. 4987 


Qsob 
w średniza wieka, Połki, rutyno- 
wanej bony, umiejącej Bzyć. poszu- 
koją do czworga dzieci nu wioś do 
Królestwa Polskiego. Bliższa wia- 
domość: ul, św. Gertrudy |. 7, II p., 
u p. Günther, 10157 B 6 


Ele..iryczne 
tarówki egpozędnościowe, wspaniałej 
jakości, bespieczniki, I 6 p. prsy- 
bory elekzryczne poleca najsaniej. 
naprawia lampy alektryozne, a. 
nośne M. Kiemots 0) kai -1 
Pac PM 18 13 
-a 


Tanio I szybko 
pośredniemy w kupnie, sprzedaży 
dzierżawie) majątków xiomskich, 
realności miejskich i wiejskich oraz 
we wszelkich $ransazcyach biuro 
J. Jsromina w Krakowie, nl. Sław- 
kowska l, 28, 9265 0 10 


<h 
RETE 
H 
folwarku 60—79 mórg pola 
Żyznego, z bndynkami, w dobrym 
stanie, £ ogrodem owecowym, z iu- 
wentarzem martwym I ży m w 
pobliżu stacyi kolejowej, w za'hod- 
niej Galicyi, Zgłoszenia przyj "uje 
Admin. „N. Reformy“ pod K. K.100. 
Peśrędnictwo niedopuszenalne, 
10118 2 6 


y Kost 


nia. Wiad.: ul. Kremerowska 1- 
I p., w korytarzu, drzwi na prewo. 
10290 2 8 


Mia kasa werlheinowyka 


do sprzodania, Wiądomość przy 
ulicy Floryańskiej |. 96, u dozorcy. 
10160 8 8 


Korki 


wszelkiego redzajn kupują i płacę 
najwyższe oeny. Jakób Reich, ulica 
Grodzka |. 71, 10531 2 10 


Kupuję | pince 


najwyżasó ceay xa brylanty, słoto, 
srebro, wyroby antyczne, — Józef 
Feil, nl. Grodzka 68. 9101 34 GO 


Albina Jallentowa 


powróciła i nadal udziela lek- 
cyj muzyki na własnym for- 
tepianie i lekcy] Jąz""6 : 
polskiego, niemieckiego 1 tran- 
cuskiego, metodą  Ansona. 
Zgłoszenia od godz. 10—13 
w pol, mi. Batorego l. 25/L 
7960 8 0 


yum zimowy | Fionna | ritgopi 


bronzowy, aksamitny, do sprzeda-| 


potrzebuje zaraz dwór Łąkta 
p. Rzegocina. 10263 8 4 


SH6ŻOSIA9 


do objęcia przy ul. F amiennej (pra; 
dworca towarowym) u Nagoszinera 
10239 8 8 â 


Poleca się litosdwym sercom 


staruszkę, 86-letnią, nia zãol 
ną do pracy, a nie mające 
żadnych środków na utrzy 
manie. Datki przyjmuje Admi: 


nistracya „Nowej Reformy“ 
pod M. BR. 2773 40 
dorra 


dovra kucharka i gospodyni, poszk 
kuje posady, Zgłoszenia pod „Eb 
spodyni”, Wiedeń, VII, Nenstiftę 
Nr 7/12. 6652 8 0 


_Pianisiza 


udziela lekcyj gTJ na forte 
iania Wiadomość: ul. Kre, 
| merowska i. 8, I p, w ko 
rytarzu. 110 2 o 


Bzadca drun„rzi lm K. Górski. 


saa R 


